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Z  D odatkam i kosztu je 
w  p ren u m era cie : B e z  p o 
c z t y :  kw artalnie 4 z ł . ;
m iesięczn ie  1 z ł. 40 cent. 
Z  p o c z t ą :  kw artaln ie 5z ł.; 
m iesięczn ie  1 z ł. 75 c. w . a.

Insercya  w  półkolum nie 
drukiem  garm ont, 7 cen 
tów  od  w ie rsz a  —  R ekSa- 
m acye są w olne od op łaty  
p ocz tow e j.

Część urzędowa.
(Ofiary dobroczynne.)

Do c. k. urzędu powiatowego w Nowemsiole wpłynęło w dro 
dze składek na wsparcie pogorzelców Nicmirowa 40 zł. 50 c. w. a. 
i ofiara ta została niezwłocznie odesłana na miejsce przeznaczenia.

( Z  urzędowej części „ Krakauer Zeitung.^j
Krakowski c. k. wyższy sąd krajowy nadał opróżnioną przy 

c. k. sądzie krajowym wr Krakowie posadę adjuukta sądowego pro 
wizorycznie auskultanlowi sądowemu Adolfowi Podwiń.

Kraków, 30. października 1865.

Krakowska c. k. komisya namicstnicza uznała za stosowne 
nadać opróżnioną przy szkole głównej w Gorlicach posadę nauczy
ciela, dotychczasowemu supleutowi tejże Michałowi Skwirzyiiskiemu.

Z  c. k. komisyi namiestniezej.
Kraków, 23. listopada 1865.

Gmina B ossyry  w obwodzie czortkowskim nhowiązała się po 
Wieczne czasy dla założenia regularnej szkoły parafialnej u siebie, 
Wystawić w przeciągu roku budynek szkolny z pomieszkaniem nau
czyciela i utrzymywać zawsze w dobrym stanie, sprawiać porządki 
szkolne, zajmować się czyszczeniem szkoły, dostarczać na opał 
Szkoły rocznie 286 ok łotów  słomy, a nakoniec każdoczesnemu nau
czycielowi, który ma oraz pełnić służbę diaka z pobieraniem zw y 
czajnych dochodów, piacie rocznie 84 zł. 60 c. w. a. gotówka, i do
dawać mu 3 7 1/ ,  mierzyć żyta w ziarnic.

Podobnież obowiązała się gmina M ariahilf z należąeemi do 
tej parafiii mieszkańcami miasta Kołomyi dla zaprowadzenia regu
larnej szkoły parafialnej u siebie, istniejący budynek szkolny z bu
dynkami przybocznemi stosownie przyrządzić i zawsze utrzymywać 
W dobrym stanie, sprawiać porządki szkolne, na opłatę posługacza 
szkolnego składać rocznie 12 zł. w. a., na opał izby szkolnej i po
mieszkania nauczyciela dostarczać rocznie 10 niż. ausfryackieh sa
gów miękkiego drzewa, na drobne potrzeby szkolne składać rocz -  
nie 4 zł. w. a . , a nakoniec każdoczeanemu nauczycielowi, który ma 
oraz pełnić służbę organisty, płacić rocznie 150 zł. w. a. gotówka.

Dla polepszenia tej dotacyi zapewniła gmina miasta Kołomyi 
rocznic 30 zł. w. a. z kasy miejskiej.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną dla ogółu dążność ku p o 
parciu oświaty ludu wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do 
wiadomości powszechnej.

Z  c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.
L w ó w , 6. listopada 1865.

t a c s r

L w ó w , 29 . listopada.
Wypadki na sejmie kroackim  zwracają dziś głównie na sie

bie uwagę dzienników wiedeńskich. Jak wiadomo, uieprzybyła par- 
t ja  fuzyonistów na posiedzenie z dnia 25. b. m. i zerwała tym spo- 
sobem komplet skutkiem czego zamienionio to posiedzenie na tajne. 
Nieznając dokładnie regulaminu obrad tego sejmu, niepodobna oee -  
n'ć  należycie tego sporu miedzy prezydyuin izby i lewicą, i trzeba 
Przeto oczekiwać dokładniejszych i pewniejszych wiadomości. T o  
co faktycznie jest znanem, wskazuje, że przyczyną tego sporu była 
Po prostu formalność. Partya fuzyonistów żądała, ażeby prezydent 
ogłosił ukonstytuowanie sejmu, ponieważ wybory dwóch trzecich 
części jego  członków  są ju ż  sprawdzone. Prezydyum sądzi jednak, 
Ze nie może uczynić zadość temu żądaniu. Przyszło tedy do g o -  
rkcej debaty, przyczem między innymi biskup Strossrnayer repre- 
? e »tou n ł stanowisko fuzyonistów, a nadżupan Kukuljevic stano
wisko prezydyalne. Prezydyum obstawało przy swojem zdaniu, a 
e" i c a  nieprzyszla dnia 25. b. m. na posiedzenie i uczynita sejm 
^'rzdolnym do uchwalania. Ale ponieważ lewica uchwaliła repre- 
Ze»tacyę do Jego Mości Cesarza, i wyprawiła już nawet deputacye 
*1° Wiednia, tedy zdaje się, że nietrudno będzie wynaleść formę 
Ułatwiania tego niemiłego sporu.

W  A n g l i i  występuje znowu coraz silniej kwestya reformy 
Parlamentu, i zaszły już rozmaite publiczne manifestacye, które 
,l,ają wyrażać opinie kraju o reformie parlamentu. W  B r o d f o r d
° d b y t o się z tego powodu wielkie zgromadzenie ludu, na którem 
główny mówca, p. W. E. Forster, przeznaczony na ministra kolonii, 
" y  raził pewną nadzieje, że rząd teraźniejszy wniesie godny siebie 
Pr°jekt reformy. Zaproponowane rezolucye, które mają wzywać 
Prezydenta ministrów do bezzwłocznego wniesienia stanowczej re- 
j rn,y, przyjęte zostały z buczoemi oklaskami, i ma je  doręczyć 
° rdo\vi Russellowi wraz z memoryałem osobna deputacya. Podobne

zgromadzenie odbyło się 23. b. m. pod kierownictwem narodowej 
ligi reformy w B i r m i n g h a m i e ,  gdzie uchwalono dla gabinetu 
Russell-Gladstone wotum ufności, i oświadczono się za powszechnem 
prawem glosowania (ograniczonem tylko pewnym terminem osia- 
dłośoi), a oraz za taj nem glosowaniem.

Z  B e r l i n a  piszą do Fremdcnblattu, że układy między Pru
sami i Włochami względem traktatu handlowego mogą już w prze
ciągu czternastu dni doprowadzić do porozumienia się względem 
podstaw traktatu. Prusy zawierają traktat dla siebie i przedłożą go 
innym rządom związku celnego do ewentualnego przyjęcia. Sakso
nia, Bnwnrya i W irtem berg zamyślają przyjąć ten traktat; interes 
ekonomiczny usunął u nieb wszelkie inne względy. Inaczej postę
puje Hanower, gdyż obstaje jeszcze  ciągle przy swojej polityce 
nieuzuania Królestwa włoskiego.

Z  K o p e n h a g i  piszą o znanym już z telegramu wniosku 
pułkownika Tscherninga :ia posiedzeniu izby ludu rady państwa 
z 23. I>. m. co następuje : W niosek ten żąda, ażeby tak dawne jak 
i teraźniejsze ministeryum pociągnąć do odpowiedzialności za czyn
ność urzędową i przeciwne kcnstylucyi postępowanie , ponieważ 
Królowi doradzały zatrzymanie rady państwa i przyjęcie warunków 
wiedeńskiego traktatu pokoju , i ponieważ ta rada państwa obrado
wała nad ustawą zasadniczą z r. 1849, by wywierać tein nacisk na 
sejm państwa z szczególnym zamiarem uszczuplenia prawa w yborów  
włościan itp. Dwudziestu sześciu stronników włościan, między tymi 
Tscherning, Winthei i inni, zapowiedzieli wniosek, który ma na 
eeln uchylenie prerogatyw rady państwa. Berlingske Tidende po
wiada natomiast w artykule o zadaniu nowego ministerstwa, że 
rząd musi lojalnie i ścisłe wypełnić traktat wiedeński. Wszelka 
wątpliwość, objawiona w tym względzie ze strony Danii, jest nie
bezpieczną i szkodliwa nawet dla tych, którym ebeinnoby tym spo
sobem korzyść nastręczyć. Jeźli się w artykułach dziennikarskich 
przepisuje lub przyznaje ministerstwu usiłowania, zmierzające do 
korzystania ze sposobności, by zawierać związki i czynić kroki ku 
odzyskaniu lub zdobyciu nepowrót części straconego terytoryum, 

popiera się tern rzeczywiście  zasady przeciwne tym, których trzy
mać się potrzeba, by utrwalić i zapeivnić samoistnośe Danii.

«iaę»iłica mttsic i ■■ «u i ■

L w u w  , 28. listopada. Przed niejakim czasem poruszyliśmy 
w piśmie liaszem kwestyę położenia i niedoli włościan galicyjskich. 
Spostrzeżenie nasze zw róciły  uwagę dzienników krajowych, z któ
rych niektóre artykuł nasz w całości zamieściły, a „C zas“  nawet 
bliższy rozbiór kwestyi tej z swej strony zapowiedział. Dowodzi 
to wielkie jej znaczenie dla kraju naszego, i idzie tu bowiem o los 
najliczniejszej warstwy ludności krajowej, tej warstwy, której praca 
głównym jest czynnikiem całej rolniczej produkcyi.

W  dziennikach krajowych znaehodzimy częste koresponden
c j e  odnoszące się do tego przedmiotu, po części wywoływane ar
tykułem naszym o włościanach galicyjskich. Korespondencye te 
szacownym są zawsze materyałem w traktowaniu rzeczy  tak prze
ważnej doniosłości, na szezególną zaś uwagę zasługują z pomiędzy 
nieb te, co nie gubiąc się wr ogólnikach i czczych frazesach, dają 
niejako monografię włościana galicyjskiego z pewnej okolicy, śledząc 
przyczyny jego  zubożenia i podając na nie środki zaradcze, mniej 
lub więcej trafne, ale zawsze na własnym poglądzie oparte. Stre
szczenie i ocenienie tych korespoudeneyj będzie tu może na sw o
jem miejscu, gwoli dalszego zbadania przedmiotu, który raz poru
szyliśmy.

Na to zgadzają się wszyscy, że włościanie galicyjscy są bie
dne, że zubożeli, że dwuletni nieurodzaj srogo ich dotknął, że ry 
gor prawa wexlowego do włościan zastosowany ułatwia szachrajom 
i lichwiarzom wyzyskiwanie smutnego częstokroć położenia chłopka 
naszego.

Gdyby zubożenie włościan galicyjskich pochodziło tylko z dwu
letniego nieurodzaju, toby to jeszcze było znośniejszem, bo nieuro
dzaj to rzecz  przemijająca, za ustaniem przyczyny ustałby i skutek 
i dola włościan sama z siebie z czasem znówby s>e podniosła. 
Z  resztą naprzeciw nieurodzajowi są środki zaradcze ; wysoki rząd 
pomyślał już o nich w czasie właściwym a sejmowi krajowemu 
właśnie z łożony został wniosek naglący odnoszący się do tego 
przedmiotu.

L ecz  włościanie nasi nie tylko są biedni po nieurodzaju, lecz 
byli biedni i przed nieurodzajem ; położenie ich, pomimo zniesienia 
pańszczyzny, w ogóle nie o wiele się poprawiło, chociaż uwłaszcze
nie powinno było znacznie podnieść ich zamożności. Przyczyny 
złego nie są więc przemijające, zaród złego głębsze zapuścił k o 
rzenie, i idzie o to ażeby zaród ten wykorzenić i z czasem posta
wić włościan naszych w tern położeniu ażeby nie tylko w czasie 
zwyczajnym sami sobie radzić umieli, ale nadto nagromadzić mogli
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pewne zasoby, któreby ich w czasach klęsk nadzwyczajnych rato
wać mogiy

O lenistwo włościan naszych pomawiać nie można, są oni i 
owszem pracowici a chłopek nasz jąwszy się jakiej roboty tyle 
zrobi co najlepszy robotnik za granicą. Ale jak słusznie zauważył 
korespondent z Nadwiśla w „Czasie“  , nadarzona sposobność do 
zabawy odwraca go od pracy, niechaj usłyszy muzykę i taniec 
w karczmie a wnet zawiesi kosę i sierp na banty i hula. Hulanka 
zaś trwa niestety dni kilka, pozbawia go zarobku, tamuje roboty 
rolnicze. Pierwszą więc rzeczą byłoby usunąć sposobność do hu
lanki w  czasach robót polnych, bo chłopek nasz nie ma tyle w ła 
dzy nad sobą ażeby sic oprzeć nęcącej go pokusie. Temu dziwić 
się nie można, bo władza takowa rzadko się znajdzie nawet mie
dzy ludźmi należącymi do klas wyższych, mających pretensyę do 
pewnego wykształcenia.

W dawnej republice krakowskiej były  rozporządzenia poli
cyjne zabraniające wszelkich muzyk i tańców po karczmach w cza
sach naglących pracy rolniczej. W  czasach tych dawanie ślubów 
b>ło zakazane, bo wrsele po ślubie trwa zwykle u wrłościan dni 
kilka a nawet i dłużej, a dni te są stracone dla pracy, w rolnictwie 
powetować ich już nie można. Wiele g łosów  odzywa się za odno- 
newieniem tych zakazów' i zastosowaniem ich do całej Galicyi, 
wykonania ich ściśle przestrzegając. Sądzą iż na tej drodze usu- 
nąćby można jedne z ponęt, włościan naszych od pracy odwodzą
cych a czasami nawet do opilstwa ich doprowadzających.

W yrób  i wyszynk trunków' po wsiach i miasteczkach pry
watnych, czyli prnpinacya, jest dotąd przywiązana do praw wię
kszej własności ziemskiej, jako zabytek prawa dziedzictwa całego 
obszaru ziemi, w łość stanowiącego. Dziedzice większej własności 
ziemskiej prawo propinacyi na rachunek własny mało gdzie wyzys
kują, lecz po największej części w dzierżawę go puszczają. Nie 
masz zaiste w wydzierżawieniu tern nic nie legalnego, nie prawego, 
ale to, zdaniem naszem, źle i lepiejby było, gdyby dziedzice wię
kszej własności szynki po wsiach na własny rachunek utrzymywali. 
Bo dzierżawca propinacyi idąc za popędem własnego interesu, stara 
się ile możności o rozpalanie włościana, o nastręczanie im wszel
kiej do opilstwa sposobności, bo zysk cały jego  na tern polega. 
Żądać nawet nie można żeby nim wyższe moralne kierowały względy, 
bo on wziął propinacyę za drogą częstokroć cenę w arendę, na to 
żeby na niej zarobił. Gdyby zaś dziedzic trunki w karczmie na 
własny rachunek szynkować kazał, to już lym sposobem ustałaby 
wielka część ponęt chłopka do karczmy nęcących, w których w y 
najdywaniu aiendarz zwykle bardzo jest przemyślny. Z  resztą po 
wyższem moralnem stanowisku dziedzica spodziewaćby się można, 
iżby sic starał o zachęcanie .włościan do pijaństwa, a raczej by ich 
może od tego odwodził. Być m oże ,  iż tu i owdzie dochód 
Z propinacyi inożohy się eokolwitk z m n i e j s z y ł ,  ale strata dla dzie
dzica pod tym względem byłaby tylko pozorna, boby ją trzeźw ość 
włościan i większa ich ochota do pracy sowicie wynagrodziła.

Kraj nasz pragnie szczerze autonomii i samorządu, obecny 
system rządowy na nich się głównie opierać zamyśla. L ecz  ażeby 
autonomia i samorząd stały się istolnem dla kraju dobrodziejstwem, 
nic trzebaż ażebyśmy wszyscy, każdy w swoim zakresie, starali się 
o usuniecie tego co rozwój samorządu tamować u nas m oże? A ta
mować go może zaprawdę bieda i niedola włościan naszych. Do 
nas wiec należy usunąć, ile w naszej mocy, biedy tej przyczyny. 
Jedne z ty cli przyczyn powyżej dotkniętych ; osłabienie jej, chociaż 
nie żupelue usunięcie zaprawdę od nas zależy.

Monarchia Austryacka.
C a ^ r n i o  w i * e ,  26. lislop. Na wezorajszem posiedzeniu Sej

mu bukowińskiego prezydujący podał do wiadomości, iż czyniąc 
za dosyć życzeniu na posiedzeniu Sejmu z dnia 13- kwietnia 1864 r. 
wyrażonemu względem odbierania corocznie doniesień o postępie 
prac komisyi do uregulowania spraw indeinnizacyjnych, c. k. komi- 
sya krajowa indemnizacyjna pod dniem 18. listopada 1865 r. w y
działowi kraV*wemu doniosła, że po koniec lipca 1857 r. komisjom 
lokalnym przekazano 1042 zgłoszeń i prowokacyj, ® których 768 
zupełnie załatwiono, 67 zostają w pertraktacyi a 2 0 1 nie doszły 
jeszcze  do pertraktacyi, że koinisya krajowa od oma 1. stycznia 
1864 do końca lipca 1865 r. załatwiła 319 pertraktacyi przysła
nych jej przez komisye lokalne i tylko 8 takowych pertraktacyi 
przez komisye krajową dotąd jeszcze załatwione nie zostały.

N-.slepnie prezes doniósł że Najjaś. Pan najwyższem postano
wieniem ddto. 14. października 1865 r. nie raczył przychylić się 
do najpokorniejszego adresu i memoryałn przez wydział krajowy 
z polecenia sejmu podanych o wstrzymanie operacyi katastralno- 
szacunkowycli w Bukowinie i o dozwolenie ulgi w podatkach mie
szkańcom okoiu kimpolungskiego rusko-mołdaw sk iego , lecz Naj jaś. 
Pan dozwolić raczył ażeby aż do zupełnego ukończenia operacyi 
katastralnych udaremnione były termina upadłe do wnoszenia rekla- 
macyj, i ażeby w tym celu nowy termin oznaczony zosta ł ;  że w s k u 
tek reskryptu minisłeryum skarbu z dnia 9. listopada 1865 r. do 
1. 49.928 e. k. dyrekeya finansowa w Bukowinie upoważnioną z o 
stała do przyjmowania zażaleń przeciw ko dotychczasowym rezultatom 
szacunkówo-Uatastralnym n]j)0 też prośby o zwolnienie ur upadłych 
terminach, zaś w razach potrzeby wyznaczyć rewizye lokalne i no
we nażuaczyć termina.

Następnie na relacje wydziału krajowego przez dep. Simono- 
wicza wniesioną przekazano wydziałowi finansowemu żądanie era-

ryum względem wynagrodzenia za sprawowanie przez c. k. kasę 
główną krajową czynności kasowych funduszu krajowego.

Dep. Simonowicz wniósł relacyę wydziału krajowego wzglę
dem zmiany regulaminu wyborczego krajowego i sejmowego, dążącą 
do uchwalenia prawa, ażeby oznaczenie pierwszego ustępu §■ «**. 
regulaminu w yborczego sejmowego z dnia 26. lutego 1861 • ®a
drugą sześcioletnią peryodę sejmową rozciągnione były. Dla -obrady 
nad tymże wnioskiem wyznaczono komisye złożoną z dep. Hormu- 
zaki, Pitey, Kovats, Kostin i Zachariasiewicz.

Następnie naczelnik krajowy p. Mirbach zabrał glos dla od
powiedzenia na interpelacyę dep. Ko\atsa. Co do pierwszej części 
interpelacyi mówca oświadczył, iż pomocy gminom niedostatek cier
piącym dotąd nie udzielono dla tego, iż wiele sprawdzeń niedostatku 
bardzo niedokładnie były podane i dla dopełnienia zwrócone by® 
musiały, wiele zaś sprawdzeń takowych, oraz uchwały wielu gm'n 
względem zaciagnienia p ożyczk i ,  wydziałowi krajowemu, takowe 
uchwały zatwierdzić mającemu, dotąd przesłane nie zosta ły , 11 
jednak w uwzględnieniu drugiej części interpelacyi, nie czekając na 
sprawdzenia brakujące, komitet zaradczy na dzień 27. b. m. *> S0' 
dżinie 4tej z południa na posiedzenie wezwany został, że oczekiw'aC 
można pomyślnego rezultatu, po nastepnem zaś przyzwoleniu i ®®' 
twierdzeniu przez Jego Exc. przewielebnego J. ks. biskupa, naczel- 
nik kraju będzie mógł w przyszłym tygodniu dostarczyć gmino®1 
pożyczki, o które prosiły. Następnie c. k. naczelnik kraju oświat' 
cżył, iż prżez subwencję nadeszła z niektórych południowych częs®1 
Państwa i znaczną subwencyę przyznaną funduszowi indemiużacyj' 
nemu bukowińskiemu, po przyzwolonem wstrzymaniu zapłaty pod®' 
tków, wysoki rząd w chwili obecnej nie jest w stanie przyjść kr®' 
jow i w pomoc jeno nadwyżką funduszu grecko-oryentalnego, kto** 
to nadwyżka bardzo jest znaczna. Mówca oświadczył w końcu, *7' 
nie jest mu wiadomo ażeby przez dozwolenie pozyczek gmiu°nl 
z funduszu religijnego naruszony być miał interes osób prywatnych’ 
które takowych pożyczek także potrzebowały, sądzi jednak iż w 1® 
wielkiem nieszczęściu interes osób prywatnych interesowi og0*1 
ustąpić powinien.

W  końcu dep. Simonowicz wniósł relacyę wydziału krajowrg® 
względem uwolnienia od wojska kandydalów stanu nauczycielskiego 
seminaryum nauczycielskiego gr. or. w Czerniowcach, zaś dep. I1®' 
chner wniósł relacyę wydziału krajowego względem ustanowić*118 
opłaty za przyjęcie do gminy Czerniowiec. Obydwie te relacye W'ł®' 
ściwym wydziałom przekazane zoslały.

%% i <*(!«“ll .  27. listop. (Nowiny dworu. —  Wiadomości W ' 
żące.) Program przybycia Najjaśniejszego Pana do Pesztu i pobył® 
tamże ma być następujący : Nąjj. Pan przybędzie do dworca kole*
w Peszcie dnia 12. grudnia prawdopodobnie między godzinę 2 a *h 
po południu; wieczorem obadwa miasta Peszt i Buda będą ośw’1®' 
t lone; dnia 13. przedpołudniem odbędzie się przedstawienie dyg111' 
tarzy duchownych i świeckich, członków obu izb sejmu, rozmaitych 
deputaryi, korporacji  i t. d.; wieczorem przedstawienie w teatr*® 
narodowym; dnia 14. uroczyste otwarcie sejmu; wieczorem ludno®® 
Pesztu i Budy z udziałem wszystkich stowarzyszeń muzycznych 
wyprawi serenadę z pochodniami; dnia 15. dalsze przedstawieni® 1 
audyeneye ; wieczorem przedstawienie w teatrze niemieckim w PeS*' 
c i e ; dnia 16. Najj. Pan będ zie zwiedzał miejską strzelnicę, a " ’*®' 
czorem sale redutowe; na dnie 17. i 18. nic jeszcze ostatecznie n*e 
postanowiono. Dnia 19. Na'j. Pr.n od.cdzie. Przez cały czas p®' 
bytu Nąjj. Pana w zamku Budzyńskim będą dawane co dzie*"1*13 
obiady dworskie na 120 nakryć, z wyjątkiem dni przybycia i o(*" 
jazdu. Po nowym roku dwór najwyższy znowu ma udać się 3® 
Pesztu.

Najj. Pan dnia 29. b. m. i d. 5. grudnia będzie znajdował ®*® 
na wielkich polowaniach dworskich w kniejach cesarskich Gfi3i®ę 
i Holitsch. Oprócz Nąjj. Pana znajdować się będą na polowania 
wszyscy pp, Arcyksiążęta, wysocy wojskowi i ciało dypIomatycz|ie'

(Czynności sejmów krajowych z 27 . b. m.j
K a g r a b i r .  Dzisiejsze plenarne posiedzenie sejmu kro®®'

kiego zostało otwarte o godzinie 11., a skończyło sie o 1 2 1/  "i V0'.
. . • ‘ 1 -11 ludnie. Biskup Strossmayer i cała parlya fnzyonistów nie by*

obecni ; również nie było czterech prowizorycznych liolaryuszo";
Prowizorycznymi notaryuszami zostali obrani: koncepista kancelar.Y*
nadwornej Sftun i wyzszy sędzia komitatu syrniskiego Staliulj
Powzięto uchwałę: Ban ma zaprosić wszystkich czterech nolary11'
szów, ażeby zajęli swoje miejsca na pierwszem przyszlern pos,c'
dzeniu. Mianowano do załatwienia spraw tyczących się sejmu, J®
np. do rozpoznawania operatów wydziałów weryfikacyjnych, ®eU"
tralny komitet, który ma niezwłocznie zdawać motywowaną sp*'®'v®
sejmowi. Bana witano za wejściem do sali sejmowej, jako też *®'
gnano na wychodnem b u c z u e m i  okrzykami. D z i e ń  p r z y s z ł e g o  P̂ ®'
narnego posiedzenia nie został jeszcze naznaczony. Dzisiejsza 3®'
bata była umiarkowana.

l i l a u z c n b u r g ’. Przyszłe plenarne posiedzenie sejmu s,e'  
dmiogrodzkiego odbędzie się we czwartek 30. b. m.

£ a r a .  Trzech deputowanych proponowało adres dziękczy11®} 
do Jego Mości Cesarza za manifest wrześniowy; trzech inny®' 
adres łiołdo z powodu najwyższego pisma odręcznego z 7. listopad®; 
Sejm uchwalił wziąść obadwa wnioski razem pod obradę i poleci® 
komitetowi ułożenie tylko jednego adresu.

L u b i a n a .  Dr. Bleiioeis motywował swój wniosek względe®* 
adresu dżiękczynnego do Jego Mości Cesarza za manifest wrze-
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sniowy w dłuższej mowie, w  której ostro krytykował stosunki kon
stytucyjne ostatnich czterech lat, i do najwyższego manifestu przy
wiązywał wielkie nadzieje. Przy imiennem głosowaniu został ten 
Wniosek 18 głosami przeciw 14 odrzucony, a natomiast przyjęto 
Wniosek hr. Ant. Auersperga względem wybrania komisyi do roz 
ważenia wpływu patentu wrześniowego 17 głosami przeciw 15. 
Wybrano natychmiast 7 członków do tego wydziału.

Parenzo. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu uchwalono na 
Wniosek wydziału krajowego z powodu najwyższego manifestu i 
Patentu z 20. września, wydaó adres podziękowania i hołdu do Jego 
Mości Cesarza, i poruczyć ułożenie jego  komitetowi złożonemu z  5 
c*łonków.

F ran cja.
Paryż , 25. listopada. (Różne wiadomości. — La France 

0 nowej pożyczce austryackiej.) Cesarzowa przybyła na krótki 
c*as z Compiegne do Paryża, dla odwiedzenia matki swej, hrabiny 
Montijo, Mouarchiui powróciła już do Compiegne wraz z drugą 
Seryą zaproszonych gości. Onegdaj było  wielkie polowanie w la- 
Sach do Compiegne należących, Cesarz ubił w niem sam 191 sztuk 
r°żnego zwierza. Książę Monchy, narzeczony Księżniczki Anny 
Murat, spadł z konia i tak mocno się stłukł, iż na dłuższy czas 
^óżka opuścić nie może. Bawi on ciągle w Compiegne, później zaś 
ł10 wyzdrowieniu przybyć ina do Paryża, dla robienia przygotowań 

ślubu swojego. Cesarz dał kuzynie swej jako podarek ślubny 
kolie z pereł, wartające do pól miliona franków. —  Król portu- 
S^lski i Królowa przybyć mają do Compiegne dnia 8. grudniaj 
'v Compiegne 14. dni zabawią, poczem przyjadą dc Paryża na 
^Ikauaście dni.

Sprawozdanie finansowe p. Foulda w  krotce wyjść ma na wi- 
^°k publiczny. Oszczędności w niem dochodzić mają do sumy 30 
""bon ów  franków, a zatem do takiej sumy jaką żądał p. Thicrs 
l*r*y rozprawach nad budżetem w  ostatniej kadencyi ciała prawo
dawczego.

Nowa pożyczka austryacka znajduje najlepsze przyjęcie na 
^•ełdzie i we wszyslkich dziennikach. La France silnie za nią 
Prżemawia, przyznając zasługę tym co operacyę (ak korzystną na 
tilrg pieniężny francuzki wprowadzili. „Jest t o “  mówi la France 
Pożyczka pokojowa, dla wzmocnienia finansowego położenia monar
s i  i dla ułatwienia rozwoju sił produktywnych wewnątrz roz le 
głych je j krajów. Uwaga ta tak zaspokajająca dla wierzycieli Au- 
siryi, była jednym z powodów dla których rząd francuzki pożyczkę 
Przychylnie przyjął i dał pozw olenie na operacyę finansową, w któ- 
rb,j połączony jest  interes targu naszego pieniężnego z interesem 
Państwa, przeciwko któremu wszelkie niechęci od dawna już znikły.“

Że bank francuzki diskonto zniżył, o tern już donosiliśmy, 
"odąć musimy, że zapas gotowizny w banku doszedł w dniu 22. 
*l8topada do niezwykłej wysokości 412 milionów franków. Oko- 
^fżność ta sprzyjać bardzo będzie subskrybcyi na pożyczką au- 
6*ryacką.

Mowa tronowa Króla Wiktora Emanuela przy otwarciu w ło-  
8i 'e g o  parlamentu bardzo się we Francyi nie podcbala. Szumne 
Jaj a wojownicze frazesa i le  bardzo licują do pokojowego usposo- 
^nia całej Europy; w Paryżu bardzo za złe mają Królowi w ło 

sieniu, iż nie idzie za przykładem Francyi i wojska swego nie 
^ n ie js z a .  Pewną dziś jest rzeczą, że Francya żądać będzie od 

'ik tora  Emanuela ścisłego strzeżenia świeckiej władzy papieża w e-
konwencyi wrześniowej, że W łochy  na żadną pomoc Francyi 

lczyć nie m ogą, gdyby się wciągnąć dały w  urzeczywistnienie 
""anturniczych jakich projektów.

A

N e a p o l ,  19. listopada. (Cholera zwiększa się w Nea
polu —  Bandyci ciągle niepokoją południowe W łochy. —  Flo- 
‘ onclsa izba deputowanych.) W  ostatnich dniach cholera znacznie 
8|P wzmogła w mieście tutejszem; dnia 13. i 14, b. ni. umarło 
PrZeszło 300 osób na cholerę, a liczba chorych dochodziła do 000.

*ł 15. epidemia cokolwiek się zmniejszyła, zawsze jedna umiera 
llil nią 60 do 70 osób codziennie. Według doniesień urzędowych 
a,l>arło na cholerę w samym Neapolu od dnia 13. do 18. listopada 

^93 osób, nie licząc w to zmarłych w najbliższej okolicy a mia- 
" ° " i c i e  w Torre del Greco.

Wiadomo, że Król W iktor Em anuel przybył z Florencyi do 
eapolu z powodu zwiększającej się cholery, i w  czasie kilkodnio

wego swego pobytu zwiedził wszystkie szpilale cholerycznych. Po
|vy,ieżdzie Króla, zaledwo w godzinę, zdarzył sie przypadek cho
lery w pałacu królewskim i umarł na nią jeden człowiek z niższej 
s’ Użby królewskiej.

Bandyci ciągle się jeszcze  pojawiają w okolicach Neapolu; 
r*?d piemoncki rady sobie z nimi dać nie może, chociaż i władze 
f i ń s k i e  na granicy neapolitańskiej bandytów silnie ścigają.
, F l o r e u r j i i ,  24. listopada. Izba deputowanych zajmuje się 
°ląd wyłącznie sprawdzaniem wyborów-. Do dnia dzisiejszego

w yborów  sprawdzone już zostały.
 ̂ I t z y m , 24. listopada. Żandarmezya papieska otoczyła całą 
"ndę rozbójników do 100 głów  liczącą w Monte Cerreto. Bandyci 

r°ddać się chcą pod pewnemi warunkami, wojsko papiezkie żąda 
eż\varunkowego poddania się rygorowi prawa.

Rosya.
(  Ukaz do rządzącego senatu o urządzeniu włościan to gu- 

bernii kutajskiej.) Manifestem w dn. 19. lutego 1861 roku w y
danym, i na zasadzie zatwierdzonych przez Nas w tymże dniu po
stanowień, uwolniliśmy włościan dóbr prywatnych w Rosyi od pod
daństwa i nadaliśmy im prawra stanu wolnych obywateli wiejskich, 
określiwszy stosunki ich do właścicieli ziemskich, powinności ich i 
sposób gminnego ich urządzenia. Następnie przystąpiono było do 
zastosowania zasad uwolnienia włościan z poddaństwa i za Kauka
zem. Naprzód krok ten przedsięwzięty został w gubernii tyfliskiej 
w której, przy udziale właścicieli ziemskich, ułożone były projekta 
nowego urządzenia tamecznych włościan, i projekta te, po należy- 
tem ich przejrzeniu, zatwierdzone zostały przez Nas na dniu 13. 
października 1864 r. Obecnie zacna szlachta gubernii kutajskiej, 
idąc za przykładem szlachty gubernii tyfliskiej, oświadczyła również 
gotow ość do uwolnienia włościan z poddaństwa. Wnioski w tej 
mierze były dokładnie rozpoznane najprzód w oddzielnym komite
cie miejscowym, złożonym z obywateli ziemskich tych powiatów, 
gdzie jest ludność włościańska, następnie w komisyi miejscowej, a 
nareszcie w komitecie urządzającym, ustanowionym przy głównym 
zarządzie namiestnika kaukazkiego. Ułożone na zasadzie tych wnio
sków projekta postanowień przejrzane były przez Jego cesarską 
W ysokość  namiestnika kaukazkiego i stanowczo zadecydowane na 
ogólnem posiedzeniu komitetu kaukazkiego i głównego komitetu o 
urządzeniu stanu wiejskiego. Zatwierdziwszy obecnie te postano
wienia, obejmujące dodatkowe do postanowień 13. października 1864 
roku przepisy co do włościan uwolnionych z poddaństwa w gubernii 
kutajskiej, i przesyłając je  rządzącemu senatowi, polecamy mu w y
danie stosownych rozporządzeń względem ogłoszenia i wykonania 
tych przepisów. Na oryginale własną Jego ces. RS oś ci ręką pod
pisano; „Alexander.“ VV earskiem Siole, dnia 13. października 
1865 roku.

(Rekrutowanie do flo ty .)  W  wydziale marynarki rozpatry
wany jest projekt nowego sposobu kompletowania majtków na flocie. 
Główną zasadą tego projektu jest rekrutowanie ludzi do floty wy
łącznie z tych miejscowości cesarstwa, których mieszkańcy trudnią 
się żeglarstwem i rybołówstwem.

(Zw inięcie bracławskiej komisyi śledczej.) Jenerał-guber- 
nator jenerał-adjutant Bezak uznał możność zwinięcia dotychcza
sowej komisyi śledczej wojskowej w m. Bracławiu, poleciwszy nie- 
załatwione sprawy przesłać do komisyi śledczej wojskowej w m. 
Winnicy.

( Ustanie żeglugi między Petersburgiem a Kronsztadem.) 
Kron. W iest. donosi, że regularna komunikneya z Petersburgiem, 
z powodu lodów, ustała 3go, a z Oranienbaumem 4. listopada. Pa
rostatki pasażerskie i holowniki zaprzestają kursować i udają się 
na zimowisko.

Ameryka.
Według doniesienia z Nowego Orleanu wojska cesarskie w M e -  

xyku ciągle odnoszą zwycięstwa i w kratce spodziewać się można, 
że całe terytoryum cesarstwa oczyszczone będzie z band powstań
ców  i gierilów.

Z  Mexyku donoszą przez Hawanę, że jenerał powstańców Or- 
tega został pobity w Michocoan i dostał się do niewoli, zaś jenerał 
Rozalie również pobity poległ pod Mazatlan.

Jit u ii i
(W y ś le d z o n a  k ra d z ie ż ). Temi dniami skradziono jedn em u z tu tejszych  

spekulantów izrae lick ieh  znaczną sumę p ien iężną, m iędzy tern 2 banknoty po 
sto z łr . Z  zach od zących  p rzy  tern ok o liczn ości w n osiły  organa b ez p ie cz e ń 
stwa, że  sp ra w cą  kradzieży  je s t  o czy w iśc ie  pom ocn ik  cyru lika , k tóry  na ch w ilę  
przedtem , nim kradzież zosta ła dostrzeżon a, sm arow ał p oszkodow an ego jakąś 
m aścią. Ś ciga n o  zatem  podejrzan ego, w yśled zon o  i znaleziono przy nim dwa 
banknoty po sio  z łr . ukryte w unucach. W in o w a jca  oodany zosta ł p rz y n a le 
żnemu sądow i.

(P atro low an ie  p o licy jn e ). Dnia 27 . b . m. w ieczorem  od by ło  się  w e 
L w ow ie  w  okręgu  policyjnym  patrolow anie, p rzy  czem  organa c. k . d y r e k c ji  
p o licy i pojm ały 168 w łóczęg ów , m iędzy tym i znaczn a liczb ę  n ieb ezp ie czn y ch  i 
p rzeto  w ydalonych  z łod z ie i, oszustów , u liczn ie  i t. p.

(K ra d z ież  d rz ew a ). Na odbytej 2 ? . b. m. ostatecznej rozp ra w ie  zostali 
w ła śc ic ie le  rea ln ości D a n i ł o  C a p ,  4 0  lat, i A n d r u c h  W ó j t ó w  in a cze j 
S z p a k ,  55 lat z W ro c o w a  pod Janow em , ostatni karany ju ż  za krad zież  —*■ 
skazan i za k rad zież  leśną, a m ianow icie p ie rw szy  na ^ m iesięczn e , a drugi na 
2 m iesięczu e  c iężk ie  w ięz ien ie , dla obu dw u zaostrzon e postem  co tygodnia 
(w n iosek  prokuratora op iew ał na 8 i 6  m ies ię cy ), k tórą  to karę Cap p rzy ją ł, 
a W ó jtó w  za strzeg ł sob ie  rekurs. (P r e z e s  rad zca  sądu kra jow ego p. D z ie 
rży ń sk i, o sk a rży cie l zastępca  prokuratora p. B u szak ).

(W y r o k  sądu apelacy jn ego.) Jak się  d ow iadujem y, uznał sąd ap elacy jn y  
J a n a  Ś w i ę t n i c k i e g o ,  w oźnego przy lw ow sk im  banku filialnym , który 
(p od łu g  doniesien ia  w N. 183 Gaz. L w .)  w  sierpn iu  r. b. uw oln iony zosta ł dla 
braku  d ow odów , w ionym  zbrodni krad zieży , i sk a za ł go  na ó letn ie  ciężk ie 

w ięz ien ie .
(R o z p r a w y  ostateczne w lw ow skim  c. k. sądzie krajow ym  ) C i ę ż k i e  

o b r a ż e n i e  c i a ł a :  Ludwik P i n  o z  P rzem yśla , 33 lat liczą cy , obrz. rz .
kat., o jc ie c  d w ojga  d ziec i, czeladn ik  p iek arsk i, dotychczas n ie karany, je s t  o b 
w iniony, że p osp rzecza w szy  się z pew nym  urlopnikiem , u d erzy ł go  kawałkiem
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laza  w  g ło w ę  tak m ocn o, że  ku racya  trw a ła  p rzesz ło  30 dni. P on iew aż lek arze  
w o j-k o w i in aczej w  tym w zg lęd z ie  jak  sądow i orzek li, sąd zasiągnął opinii 
w ydzia łu  m edyczn ego w  K ra k ow ie , który  podobn ie  ja k  lek arze  sądow i uznał 
rane jako lek k ie  ska leczen ie . P ino utrzym uje, że  u d erzy ł p rzec iw n ik a  jed yn ie  
w  w łasnej obron ie , czem u jedn ał; św iadkow ie za p rzecza ją . Na rozp ra w ie  w  d. 
27 . b. m. skazany zosta ł za  lekk ie  obrażen ie  c ia ła  na 20  dni aresztu  z ‘f r a 
zow ym  postem  w  tygodniu i p rzy ją ł w yrok  (p rezy d . rad zca  sądu kraj. p. M o
g ie ln ick i, oskarżycie l zastępca  p ok. państw a p. B uszak).

(Ilu m in acye.) Z  p ow odu  amnestyi udzie lon ej na jw yższem  rozp orzą d z e 
niem  z 18. b. m. przestępcom  polityczn ym  w  G alicy i, m iasteczka Jarosław  i 
Zafcno były  św ietn ie ilum inowane.

(Z a b ó jstw o .) W  P od zw ierzy ócu  w  p ow iecie  Kom arnieńskim , p rzed  k il
kom a dniami Iwan K o ł o d z i e j  zab ił w  kłótni sw o jeg o  teścia  Iw ana S zp yt 
gadaw szy mu motyką 6 ran w  g łow ę . Z a b ó jca  po spełnien iu  zbrodn i u ciek ł 
do L w ow a, g d z ie  d obrow oln ie  oddal się  w  r ę ce  w ładzy.

(P o ż a r y .)  W  T u r z y  w i e l k i e j ,  w  p o w ie c ie  D oliniańskim , dnia 17go 
b . m. spaliły  się 2 domy w łośc iań sk ie  z budynkam i g osp odarsk iem i, 4 sztukam i 
byd ła  i zapasam i zboża . S zkoda w ynosi 496 z łr . O gień  m iał byó p od łożon y .

W  C z e r n i c y  , w  p ow iecie  M ifcołajowskim , dnia 24go b . m. sp a lił się 
dom w łościań sk i ze stajnią, 2 w olam i i 2 krow am i. S zk od a  w ynosi 155 z łr . 
O gień  pow stał przez  n ieos trożn ość .

W  O s t r o w i e ,  w  p ow iecie  Przem yskim , dnia 2 łg o  b- m. spalił się 
dom w ł ściański z budynkam i gospodarsk iem i, zapasam i zboża  i 2 k row y . S zkoda  
w ynosi 610 z łr . P rzy czy n a  p ożaru  nie je s t  wiadom a.

W  m iasteczku S t a r e j s o l i  na przedm ieściu  dn. 31 . z . m. spaliły  się 
4  dom y z budynkam i g osp odarsk iem i, zapasam i zboża , sprzętam i dom ow em i i 
ro ln iczem i. S zkoda  w ynosi ok o ło  2090 z łr . Ogień m iał pow stać p rz ez  n ie 
ostrożn ość.

W  W r ó b i o w i c a c h  w  p o w iecie  M edenickim  dn. 1 . b . m. sp a lił się 
dom w łościań sk i 7, budynkam i gospodarsk iem i i zapasam i zboża , w artośc i około  
300  z lr . Ogień pow stał p rzez  n ieostrożn ość.

W  W y s o c k u  w y ż n y m  w  p ow iecie  B orynia dn. 17. b . m, sp a lił się  
dom w łościań sk i z w szystk iem i budynkami gospodarsk iem i.

W  K o m a r n i k a c h  w tym że p o w ie c ie  dn. 23. b , m. w  n ocy  spaliło
się  5 dom ów  w łościań sk ich  z  budynkam i gospodarsk iem i i zapasam i zboża .
W lo śc  anin Stefan M a t k o w s k i  pon iósł śm ierć w  p łom ien iach . P rzyczyn a  
pożaru  nie je s t  w :adoma.

W  S u r o w i c y  w  p o w iec ie  B ukow skim  dn. 10. b . m, spaliły  się  3 
domy w łośc iań sk ie  z aapasam i zboża . S zk od a  w ynosi 442 z łr . O gień  pow stał 
p rzez  n ieostrożn ość.

W  I) u n I; o w i c  a c h w p ow iecie  radym ieńskim  dn. 22. b . m . sp a liły
4 stodoły  w łość ańskie z  zapasam i zboża  i sp ich lęrz . S zk od a  w ynosi około
25110 z łr . P rzyczyna pożaru nie je s t  w iadom a.

W  I) o b r o p o 1 u w  p ow iecie  W iśn iow czy ck im  dn. 16. b. m. w  n ory  
sp a lił się  stóg siana i n ieco  słom y. S zkoń a w ynosi 58  z łr . Ogień by ł 
p od łożon y .

W  C b o r o s t k o w i e  w  p o w ie c ie  Iiop eczyn ieck im  dn. 15. b .n ł. w  nocy 
spalił się •■tóg zboża  w artośc i 6 3  z lr . w. a. O gień  miał pow stać p rzez  n ie 
ostrożn ość.

W M r ó ż n i c y  w  p o w iecie  D rohobyck im  dn. 8. b. m. w n ocy  spaliła  
się  karczm a dw orska, tudzież 12 sztuk bydła . 1V2 b eczk i nafty, 130 ztr. w . a. 
w  g o low izn ie , i sp rzęty  dom ow e i gosp oda rsk ie . K arczm arz i syn je g o  zostali 
m ocno poparzeni. S zkoda w ynosi 152 i z łr . Og eń pow stał przez  n ieostrożn ość.

( j o s D o d a r N l p r z e m y  h i  i ' h a n i d e i .
L w ó w , 27. listopada. Na naszym dzisiejjszym targu było 

299 sztuk wołów, a mianowicie z Rozdołu 7 stad po 14, 75, 8, 
11, 10, 20 i 20 sz., z Bobrki 10 sz., zG ołogór  23 sz., z Ottyniowic 
8 szt., z Brzeźnicy 2 stada po 42 i 7 sz., z tych sprzedano 126 
sztuk i płacono za wołu ważącego 300  U  mięsa i 36 U łoju 33 złr., 
a za wołu ważącego 390 'tt mięsa i 70 Ii łoju 70 złr.

Ceny przeciętne czterech głównych gatunków' zboża i innych 
artykułów u l, połowie b. m. były następujące na targach w miastach;

■  — w-M— » ~* iiuimfiwWHawi——
M i e j s c e  t a r g u :

Izr i cen
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zr I c»»n.|zr. | cen zr ! cen
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E

/.r. j cen. ( z r  |cer.
walutą austrvacka

Mec j>szeiiiiv. t i 3 50 3 46 3 4 3 43 3 50 3 60
55 ż y ta 2 55 2 90 2 91 2 58 2 70 3 20
55 jęrzjłiit* n ią  * 2 5 2 76 2 10 1 76 1 90 2 55
55 o w  Na , , 1 20 1 36 1 36 1 3 1 10 ł 00
5) iireczki 4 5 50 2 50 2 20 *> 50 2 50
55 k u k u r u d z y  . 3 5 3 40 2 96 . 3
55 ziarnina ;ó w  4 2 50 1 20 1 25 90 90 90

Cetn a r  .s iana ♦ * 1 20 60 2 • 1 30 * ♦ 2 10
55 w e łn y  . ♦ * » * 26 „ ♦ ♦ * ♦ * * *
55 n a s ie n ia  k iiiirzu 4 * * « ♦ , ♦ * 40

s*g d rz e w a  tw trdegu 5 70 5 . 6 • 8 83 * 9
55 » n .ie t kiego 5 3 ♦ . 7 Ą • 6 50

Funt mięsa wol owego ♦ 6 ♦ 6 7 •* 12 • 11 6
Mas okowity • 72 « 64 , 80 - 52 06 . 48
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Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  28. listop, Krak. Ztg. donosi: Podług nadesżjege 

dziś zrana do tutejszej filii banku narodowego telegramu wysokiego 
ministerstwa finansów zostały zawieszone dalsze subskrypeye na 
pożyczkę państwa z r. 1865. W  Krakowie subskrybowało 19 partyi 
na 217 obligacyi.

W i e d e ń ,  28. listopada. Gazeta wiedeńska ogłasza dziś 
rozporządzenie Kajj. Pana z d. 21. listopada, zniżające z począt
kiem Nowego Roku opłatę pocztową od listów na 5 centów oil je* 
dnego listu niedochodzącego ciężarem 1 łuta wagi celnej, a to na 
cały obszar monarchii austryackiej bez różnicy odległości. ( R o z 
porządzenie to podamy jutro. P. R . )

B e r l i n ,  24. listopada. Nordd. A//g. Ztg , prostuje wiado
mość podaną w Gazecie kołońslciej w korespondencyi z Wiednia- 
„główne mocarstwa porozumiały się nie postępować jednostronnie 
i z użyciem przem ocy jak Prusy chciały z  p o c z ą t k u ,w  teu spo
sób, że Prusy ciągle żądały tylko „aby  sejm związkowy przyp0'  
mniał Frankfurtowi obowiązek zachowania potrzebnego względu na 
godność związku.“

P a r y ż ,  27. listopada. Subskrypcja na pożyczkę austryaeką 
została ju ż  zamknięta. Subskrybowano; w Comptoir d’ Escompte 
około 350.090 a w Credit Foncier 150.000 lobligacyi. S u b s k ry p 
eye w Amsterdamie i Antwerpii były  także bardzo znaczne.

S z t o k h o l m ,  26. listopada. W eszło  tu cztery tysięcy woj
ska, b y  zapobiedz możliwemu zakłóceniu spokojności. —* O sław iony 
truciciel pastor Lindbuck obwiesił się w więzieniu.

K o p e n h a g a ,  25. listopada. Landting uchwalił 'lais P° 
trzygodzinnej żwawej debacie 32 głosami przeciw 15 przejście do 
drugich obrad nad projektem ustawy zasadniczej.

Przyjechali  do Lwowa.
D nia 28. listopada. , JT n.551 IW*

Hotel e n rop e jsk i: P P . Hoppen A poł., z S w a ry czow a . —  Jordai n  .  ̂
z  R u ń k ow ic . —  M ichaleski A n t , z B u c z a c z a .— R o jow sk i K onst., z Nowego 

Hotel a n g ie ls k i: N eh rebeck i Ju l., z R u p n iow ic.
Hotel K uhna: D zikow sk i P iotr, c . k . p rze ł. pow iat., z Uhnowa.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 29. listopada.

P P  Ks. L nbom irski Itier., do N ieżyn iee . —  Bal Fran., do TuligłóW- 
M niszek W ła d  , do Kruhela, —  P e lro w ,cz  F ran., do W ołostU ow a.

t  m  a  t  i s .  #
Dziś  (przedst. po lsk ie ); „ T B a r y a  J o a n n a "  czy li ;  .jj

*  g i n i l U i 1*, dramat w 5 aktach. Występ gościnny p. R*11' 
Laskowskiej, artyslki teatru wileńskiego.

Jutro (przedst. niem.): „ E S e t l k o r t e  J ( i g e n d “ , obrazek dra 
tyczny w 3 akiach.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Ihiia 29. listopada 1865 .
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K u r s  L w o w s k i .

Dnia 28 listopada

Dukat h o le n d e r s k i .......................................... w
Dukat c e s a r s k i ............................................ *
P ółim perya ł z ł. r o s y j s k i ..................................
R ubel srebrn y  r o s y js k i .....................................„

„  p ap ierow y  r o s y js k i ......................... «
T a lar  pruski . . . . . .  • ■ „
P olski kurant i p ięcioz łotów k a  . . „
G alicy j. listy zastaw ne w . a. za 100 zł.

„  „  m. k. za i 0 0  %
G alicy jsk ie  obligauye u id em n iza c/ju e  >
\% P oży czk a  narodow a . . • ł
Ąkcypg&l k >t. żela*. Karola Ludwika .
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Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 28 listopada.

*>% Metaliki............................
9% p ożyczka  narodow a .
I.osy z J88SI roku . . ,
A kcye banku wiedeńskiego 
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